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O filmie

Dawid Ogrodnik („Chce się żyć”, „Ostatnia rodzina”), Tomasz Ziętek („Kamienie na szaniec”, „Konwój”) oraz Arkadiusz Jakubik („Wesele”, „Wołyń”) to gwiazdy fabularnego debiutu Piotra Domalewskiego „Cicha Noc”. Film, który w kinach pojawi się tej jesieni, był jedną z najbardziej oczekiwanych premier konkursu głównego 42. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni. Odniósł tam wielki sukces: zdobył m.in. Wielką Nagrodę „Złote Lwy”, nagrodę za główną rolę męską (dla Dawida Ogrodnika) oraz Nagrodę Dziennikarzy. 

Adam (Dawid Ogrodnik), na co dzień pracujący za granicą, w Wigilię Bożego Narodzenia odwiedza swój rodzinny dom na polskiej prowincji. Z początku ukrywa prawdziwy powód tej nieoczekiwanej wizyty, ale wkrótce zaczyna wprowadzać kolejnych krewnych w swoje plany. Szczególną rolę do odegrania w intrydze ma jego ojciec (Arkadiusz Jakubik), brat (Tomasz Ziętek), z którym Adam jest w konflikcie oraz siostra (Maria Dębska) z mężem (Tomasz Schuchardt). Sytuacja komplikuje się jeszcze bardziej, gdy świąteczny gość oznajmia, że zostanie ojcem. Wtedy, zgodnie z polską tradycją, na stole pojawia się alkohol. Nikt z rodziny nie spodziewa się, jak wielki wpływ na życie ich wszystkich będą miały dalsze wydarzenia tej wigilijnej nocy.

Noc, której łatwo nie zapomnicie  

Nie ma wątpliwości, że w ostatnich latach w polskim kinie nastąpiła zmiana pokoleniowa. Reżyserzy urodzeni w latach 80. zaczynają zdobywać coraz mocniejszą pozycję, próbują – często z powodzeniem – opisywać Polskę współczesną z własnej perspektywy, odwołując się do osobistych doświadczeń i przemyśleń.  Jednym z nich jest Piotr Domalewski, znany aktor teatralny z kilkoma znaczącymi sukcesami na koncie, dramaturg, aktor telewizyjny i filmowy, a także autor docenianych filmów krótkometrażowych. Jego ambicją przy pracy nad kinowym pełnometrażowym debiutem fabularnym było stworzenie kameralnego dramatu, osadzonego w rozpoznawalnych realiach i podejmującego palące kwestie, które dotyczą wielu polskich rodzin. Tak wyjaśniał to w eksplikacji reżyserskiej: – Dramat, który rozgrywa się w scenariuszu „Cichej Nocy” nie jest inspirowany artykułem z gazety, ani życiem sławnej osoby. To historia opowiadająca o świecie, który dobrze znam, o świecie, w którym się wychowałem. A wychowałem się na podlaskiej wsi i zawsze chciałem sportretować żyjącą w moich stronach społeczność. Tam, skąd pochodzę, tradycja i rodzina to wartości, które spajają wielopokoleniowe społeczeństwo. Chcę opowiedzieć o tej społeczności w sposób obiektywny, nie oceniać jej członków i ich zachowań, nie wartościować ich decyzji i wyborów, wystrzegając się przyznawania i odbierania racji. W scenariuszu „Cichej Nocy” przyjmuję perspektywę Adama – chłopaka, który zamierza opuścić rodzinne strony na zawsze. Jest emigrantem zarobkowym, który poprzez swoje świadome decyzje postanawia zmienić utrwalony przez rodzinną tradycję emigrantów zarobkowych los. Chce się wyrwać schematom, wyjechać z kraju i założyć rodzinę za granicą. Reżyser i zarazem scenarzysta miał wyraźną wizję głównego bohatera swego filmu: – Bohaterem naszych czasów jest emigrant zarobkowy. Młody człowiek po studiach szukający swojego miejsca w świecie, napędzanym wartościami wyznaczanymi przez kapitalizm. W świecie, który daje złudzenie, że granice nie istnieją, że wszystko jest możliwe, bohater nigdzie nie jest u siebie. Wszędzie jest obcy. Zależy mi na tym, aby Adam wzbudzał sympatię widzów. Żeby można było mu kibicować. Żeby widz rozumiał jego motywację, podążał za nim i razem z nim znalazł się w końcu w potrzasku, zawieszony gdzieś pomiędzy tym, do czego bohater dąży, a tym, czego naprawdę potrzebuje. Chciałem opowiedzieć historię chłopaka, który jest w stanie poświęcić wszystko, żeby odmienić swój los. Adam jest rozdarty między przywiązaniem do tradycji a silną chęcią zmiany. Między religią a poczuciem dewaluacji tradycyjnych wartości, między potrzebą wspólnoty a świadomością ograniczeń, które ta wspólnota narzuca. Twórca nie ukrywał, że kręcąc – wedle swych słów – tragikomedię, odwoływał się także do wielu najlepszej próby filmowych wzorców, jak chociażby „American Beauty” Sama Mendesa, a nawet „Dom zły” Wojciecha Smarzowskiego. O tym ostatnim przykładzie mówił w wywiadzie udzielonym Annie Serdiukow: – Jeśli chodzi o przemoc, relacje i napięcie związane z małą i zamkniętą społecznością, to pewnie punktem wyjścia mógłby być „Dom zły”, ale dużo ważniejsze było dla mnie „Rozstanie” Asghara Farhadiego. Gdy zobaczyłem film Farhadiego, pomyślałem sobie, że po tych dwóch godzinach w kinie znam kawałek Iranu, że wiem, jak myślą ci ludzie, poznałem jakąś prawdę o nich. Tego samego oczekuję od mojego filmu. Żeby widzowie – szczególnie ci zagraniczni – pomyśleli sobie, że teraz wiedzą o nas – Polakach, trochę więcej. Wiedzą, co nas bawi, co przeraża. Z czym mamy problem i co jest dla nas ważne.

Rodzinny ring

Domalewski, jak wielu współczesnych polskich twórców (np. w filmach „Ostatnia rodzina”, „Moje córki krowy”, „Ojciec”), pragnął stworzyć wyrazisty obraz polskiej rodziny i tą drogą nakreślić szerszą wizję naszej pełnej napięć współczesności. Tak to tłumaczył: – Chciałbym, żeby moi bohaterowie byli ludźmi z krwi i kości. Chcę uniknąć fałszu, który pojawia się często w polskiej kinematografii, kiedy po raz kolejny widzimy znanych, ogranych celebrytów, w tych samych, co zawsze, rolach. Oczywiście zależy mi na obsadzie „z górnej półki”, ale będę się starał obsadzić aktorów w sposób nieoczywisty oraz wzbogacić obsadę aktorami żyjącymi i pracującymi na wschodzie, bo zależy mi na silnych osobowościach. Kolacja wigilijna to dla bohaterów ring bokserski, walka na poczucie humoru, na argumenty, licytacja życiowych sukcesów i bitwa w obronie swoich wartości. Moi bohaterowie, a co za tym idzie, aktorzy, którzy się w nich wcielą, też będą się musieli ze sobą na tym ringu zmierzyć. Nie ukrywam, że taki sposób prowadzenia dramaturgii wynika z mojego doświadczenia w pracy aktorskiej. W opowiadanych przeze mnie historiach bohater zawsze znajduje się na pierwszym miejscu, jego punkt widzenia ma wartość nadrzędną, determinującą formę wizualną i język filmowy. Domalewski miał, jak się wydaje, od początku, czytelny pomysł na film: – Zawsze fascynowali mnie bohaterowie uwikłani. Bohaterowie, którzy muszą podejmować decyzje tu i teraz, na oczach widzów, podobnie jak dzieje się to np. w „Biutiful" Alejandro Gonzaleza Iñárritu. Bohaterowie tego typu filmów muszą dokonywać wyborów, których konsekwencje potęgują dramat, w którym uczestniczą. Próbowałem już swoich sił w konstruowaniu filmów krótkometrażowych w oparciu o takie postaci. Dodatkowo fascynuje mnie zamykanie fabuły w konkretnym i ograniczonym czasie. Wieczór wigilijny, ze swoim przebiegiem i naturalną dramaturgią rozgrywającego się w jego trakcie rytuału, jest doskonałym tłem dla kameralnego, rodzinnego dramatu. Wybór czasu, w którym rozgrywa się akcja, również nie jest przypadkowy. Zima, okolice Świąt Bożego Narodzenia, to w naszej kulturze szczególny czas. W rodzinach emigrantów zarobkowych wieczór wigilijny to jeden z nielicznych momentów w roku, kiedy możliwe jest spotkanie całej rodziny. Z jednej strony to kulturowy przymus, element praktyki wiary chrześcijańskiej, a z drugiej, okazja do spotkania z bliskimi. Tak zatem Domalewski nawiązał do bogatej tradycji literackiej i filmowej, także polskiej (z „Weselem” Stanisława Wyspiańskiego na czele), ukazywania rodzinnych rytuałów jako odzwierciedlenia zmian i konfliktów w szerszej społecznej zbiorowości. Tego typu podejście przynosiło nieraz intrygujące rezultaty, by wspomnieć chociażby „Wesele” Smarzowskiego, „Demona” i „Chrzest” Marcina Wrony, „33 sceny z życia” Małgorzaty Szumowskiej, czy rewelacyjny dokument „Komunia” Anny Zameckiej. – Wszyscy wiemy, że z rodziną najlepiej wychodzi się na zdjęciach. Ja chciałem opowiedzieć o tym, dlaczego mimo wszystko stajemy wspólnie przed obiektywem – opowiadał autor filmu podczas konferencji prasowej podczas FF w Gdyni. 

– Wróciły do mnie traumy sprzed lat – mówił Arkadiusz Jakubik przy tej samej okazji. – Jestem z Opolszczyzny, mój tata wyjechał pracować za granicę. Będę namawiał brata do obejrzenia filmu, to nasza historia. Zagrałem własnego ojca. 

Entuzjazm, korekty i napięcie 

Proces pracy nad filmem nie był łatwy. Powstawały kolejne wersje scenariusza. Tak opowiadał o tym reżyser Annie Serdiukow: – Pierwszą wersję scenariusza złożyłem wraz z Darkiem Dużyńskim na development scenariuszowy do PISF. I został on przez komisję przerzucony do sekcji: stypendium scenariuszowe. Czyli odrzucono ten scenariusz, odesłano go do poprawek, z niepokojącą dla mnie adnotacją, że nic się w nim nie wydarza. A ja właśnie chciałem, żeby tak było. Żeby bohaterowie chcieli nawiązać jakieś relacje, żeby chcieli, aby w ten świąteczny wieczór wydarzyło się coś magicznego, ale niestety w ich przypadku, cytując Mrożka: „Zabawa jest gdzie indziej”… Niemniej, wziąłem sobie do serca uwagi komisji, poważnie podszedłem do tego, co usłyszałem w PISF. Poprawiłem materiał, zachowując przy tym autorskie pomysły i dostałem to stypendium. Potem rozpoczęło się poszukiwanie producenta; w końcu Domalewski zdecydował się na Studio Munka, gdzie projektem zainteresował się doświadczony Jerzy Kapuściński („Rewers”, „Sala samobójców”, „Jesteś bogiem”), znany z wyszukiwania nowych talentów. – Rada programowa miała jakieś uwagi… W trzy dni poprawiłem scenariusz, uwzględniając te wskazówki i dalej poszło już szybko. 

Reżyser szczerze wyznał dziennikarce, że doskonała znajomość aktorskiego fachu, choć bardzo mu pomagała, mogła stać się bronią obosieczną: – Wiesz, jak pokierować aktorem, żeby uzyskać na ekranie określony efekt. Ale oczywiście wiąże się z tym również pewne niebezpieczeństwo – zwykle między aktorem a reżyserem jest jakiś dystans. Reżyser ma stosunkowo ograniczoną wiedzę na temat pracy aktora. Rodzi się dystans, który – paradoksalnie – pozwala na większe zaufanie: nie ma wkraczania na nieswoją przestrzeń i wchodzenia w nieswoje kompetencje. Reżyser musi zaakceptować, że pewna aktorska wiedza jest dla niego niedostępna i jakieś rewiry tego zawodu pozostaną tajemnicą. Z kolei, gdy reżyser jest też aktorem, ten dystans znika. Aktor aktora-reżysera przyjdzie zapytać o wszystko i przyjdzie też ze wszystkiego rozliczyć. Nie ma bariery. Jeżeli aktorowi coś się nie podoba, to ty zwykle wiesz co. I jak przychodzi i prosi cię o dubla aktorskiego, to choć scena ci się podobała, to koledze aktorowi zwykle musisz przyznać rację i zrobić dubla, nawet czasem wbrew sobie. Castingi trwały bardzo długo. Ale rzeczywiście udało się zgromadzić bardzo interesującą obsadę: Dawida Ogrodnika, Tomasza Ziętka, Arkadiusza Jakubika, Jowitę Budnik oraz Agnieszkę Suchorę czy Pawła Nowisza. Podczas konferencji w Gdyni Domalewski tak opowiadał o swej pracy z aktorami: – Nie chodziło mi tylko o podobieństwo zewnętrzne. Jak się z kimś mieszka w jednym pokoju przez 19 lat, to nawet w zbliżony sposób się gestykuluje. Szukaliśmy tego wśród aktorów. Chciałem, żeby widz nie miał wątpliwości, że ludzie, których ogląda na ekranie, są rodziną. Suchora miała pewną tremę, o której opowiadała z właściwym sobie poczuciem humoru: – To dla mnie w pewien sposób debiut, bo nigdy nie miałam dużej roli w filmie. Stresowałam się, że będę grała z Arkiem, to w końcu taki popularny aktor, ale znam jego żonę, więc jakoś poszło. Choćbym chciała, to nie mogę powiedzieć, żeby to była ciężka praca. Ktoś za mnie łóżko ścielił, śniadanie podawał, zawoził na plan, w życiu tak nie odpoczęłam. Było bosko! Wielki ciężar spoczął na Ogrodniku, grającym głównego bohatera, Adama. Ale znając jego dokonania – występy w „Jesteś bogiem” (nagroda za drugoplanową rolę męską na FF w Gdyni), czy brawurowy popis w roli Tomasza Beksińskiego w „Ostatniej rodzinie”, można było spodziewać się, że artystycznemu wyzwaniu podoła. Jest przecież specjalistą od ról postaci intrygująco wewnętrznie skonfliktowanych, choć przeważnie budzących sympatię, a już z pewnością zrozumienie. – Fantastycznych spotkań było wiele – mówił w Gdyni Dawid Ogrodnik. – Nawet po zakończeniu zdjęć zostało mnóstwo emocji. 

Ciekawym posunięciem reżysera było powierzenie ważnych ról uznanym aktorom teatralnym, Pawłowi Nowiszowi (etatowy Władysław Gomułka polskiego kina i telewizji) i Agnieszce Suchorze (znanej doskonale z desek warszawskiego Teatru Współczesnego). Pamiętamy ich oczywiście również z wielu seriali i dokonań scenicznych, lecz w kinie znajdowali się najczęściej na drugim planie. Reżyser dostrzegł ich wielkie możliwości warsztatowe, ale także i to, że są twarzami stosunkowo nieopatrzonymi. W obsadzie znalazł się także Tomasz Ziętek („Demon”, „Konwój”), którego kariera nabiera coraz większego rozpędu. – Gram jednego z braci (…) Ciekawe spotkanie z Dawidem Ogrodnikiem, biorąc pod uwagę, że ciągle nas mylą. Taka sytuacja zdarzyła się np. na premierze „11 minut”, gdzie stałem z boku i podeszli do mnie ludzie, gratulując filmu. Odpowiedziałem, że to nie ja, a oni „Dawid, nie wkręcaj nas”. Ostatnio Dawida pytali o „Konwój”, więc to działa też w drugą stronę – opowiadał aktor w wywiadzie udzielonym Marcinowi Radomskiemu dla portalu SFP.  

Zdjęcia do filmu powstały na terenie gminy Gietrzwałd w województwie warmińsko-mazurskim. Kręcono tu m.in. część zdjęć do „Róży” Wojciecha Smarzowskiego. Praca była wyczerpująca, o czym mówił reżyser we wspomnianym wywiadzie: – Byłem zdziwiony, jak bardzo udało się nam pozostać wiernymi scenariuszowi. Zrobiłem to, co napisałem i jest to niesamowite. Pamiętam swój pierwszy dzień na planie, pomyślałem sobie, że mamy dwadzieścia siedem dni na zrealizowanie zdjęć i tu już nie ma czasu na wątpliwości. Poczułem, że scenariusz jest moją mapą, najważniejszym dokumentem, według którego mogę i chcę się poruszać. Musiałem zaufać temu, co napisałem, inaczej bym się pogubił. A to nie były łatwe zdjęcia... (...) Trudno jest podejmować kluczowe decyzje o trzeciej w nocy, kiedy każdy członek ekipy czuje się jak wampir. Sam się w pewnym momencie zacząłem sobie dziwić – scenariusz pisałem w domu, było ciepełko, wygody, cywilizacja. Jak to się stało, że realizuję film gdzieś na wsi, jest mroźna wiosna i większość akcji dzieje się nocą? Dlaczego to sobie zrobiłem? Co ja napisałem? Dlaczego nie umieściłem akcji gdzieś w cieple, w krajobrazie z palmami, nad Pacyfikiem? [śmiech] To oczywiście żarty, choć naprawdę różne myśli pojawiały się w mojej głowie około drugiej nad ranem. Chyba wszyscy byliśmy tym zaskoczeni. Pisałem kameralną historię rozgrywającą się w domowym zaciszu... Wyszło trochę inaczej. Może dlatego czułem ogromną odpowiedzialność, chciałem z powierzonego zadania wywiązać się jak najlepiej. Reżyser podkreślał, że był wdzięczny całej ekipie za pełną poświęcenia zespołową pracę, zwłaszcza zaś Piotrowi Sobocińskiemu juniorowi („Róża”, „Bogowie”, „Wołyń”), wybitnemu operatorowi z klanu Sobocińskich, którego doświadczenie, a nawet udzielane taktownie wskazówki reżyserskie, okazały się nieocenione. 

Aplauz i szacunek

Główna nagroda ostatniego, 42 Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych, Złote Lwy, przypadła filmowi „Cicha Noc”. Jury doceniło także Dawida Ogrodnika („Chce się żyć”, „Ostatnia rodzina”), który otrzymał nagrodę za najlepszą główną rolę męską. Dzień wcześniej, podczas Młodej Gali  Festiwalu, „Cicha Noc”, otrzymała aż pięć nagród. Były to: Nagroda Dziennikarzy, Don Kichot – nagroda Polskiej Federacji Dyskusyjnych Klubów Filmowych, Nagroda Sieci Kin Studyjnych i Lokalnych, Nagroda Jury Młodych dla Najlepszego Filmu Konkursu Głównego oraz Kryształowa Gwiazda Elle.

Film został niemal jednogłośnie doceniony przez krytykę. Jakub Socha na łamach „Dwutygodnika” pisał: – W tej krzątaninie przed pierwszą gwiazdką, kiedy trzeba jeszcze rozłożyć naczynia, zwędzić z prywatnego lasu choinkę i przekonać pozostałych członków rodziny, żeby zrzekli się praw do pożądanej posesji, wyłażą prawdziwe charaktery i frustracje. Wyłazi też wielka opowieść o polskiej emigracji zarobkowej – o samotnych matkach, które chciałyby mieć wszystkich blisko siebie, o nieobecnych ojcach, którzy już zapomnieli, po co wyjechali, i ich dzieciach, które wcale nie mają lepszych perspektyw. Domalewski broni przegranych i pokazuje, że ich przegrana może jest tylko pozorna. Broni też prawa Adama do wyjazdu, do tego, że może wrócić z niego jak ojciec – na tarczy. W „Cichej Nocy” ojciec, po tym, gdy wreszcie się napije, bełkocze, że za granicą był zawsze Polakiem i tylko w Polsce mógł poczuć się człowiekiem. Nie powinno to brzmieć dumnie ani dorzecznie, ale przez chwilę brzmi. Tak samo zresztą jak słowa jego najmłodszej córki, która bratu, próbującemu uciec jak najdalej, mówi, że sama chce być tam, gdzie wszyscy.  Z kolei Łukasz Adamski (portal „wPolityce”) skojarzył utwór Domalewskiego z dokonaniami współczesnego kina rumuńskiego: – Domalewski jak Cristi Puiu w rumuńskim arcydziele „Sieranevada” dokonuje wiwisekcji nie tylko kilkupokoleniowej familii, ale przypatruje się współczesnej Polsce. Puiu spojrzał na Rumunów bardzo szeroko. (...) Domalewski zawęża punkt widzenia. Kapitalnie odsłania kolejne sekrety rodzinne, ale też stawia przytomnie diagnozy realnych problemów polskiej prowincji. (…) Cała ekipa aktorska daje popis fenomenalnej gry. Jakubik tworzy jedną z najlepszych kreacji w karierze. Ogrodnik z niezwykle podobnym do siebie Tomaszem Ziętkiem tworzą przejmujący portret skłóconych, wiecznie rywalizujących ze sobą braci.  

Bartosz Staszczyszyn (portal „culture.pl”) był może jeszcze bardziej entuzjastyczny:  – „Cicha Noc" jest przede wszystkim historią o miłości. Takiej, o której nie trzeba zapewniać, bo świadczą o niej najzwyklejsze gesty. O miłości, która nie jest cukierkowa, przynosi ból, ale zarazem nadaje sens. Wiecznie pijany dziadek, ojciec, którego przez lata nigdy nie było w domu, rubaszny wujek rzucający dowcipasami, nastoletni kuzyn jarający jointy – w „Cichej Nocy" wszyscy oni bywają śmieszni, ale nigdy nie są wyszydzani. Domalewski pokazuje ich uczciwie, ale z wyrozumiałością. Jest w jego filmie symboliczna, piękna scena – młodsza siostra Adama gra na skrzypcach kolędę. Fałszuje, nie mogąc trafić w żadną nutę. Ale reżyser po chwili zaczyna patrzeć na nią oczami głównego bohatera, kamera przyjmuje perspektywę Adama, a po chwili z głośników dobiega piękna, czysta melodia  „Cichej Nocy". Miłość pozwala patrzeć inaczej.

„Cicha Noc” jest przy tym kinem wybitnych aktorskich kreacji, i to nieprzypadkowo. Zanim Domalewski po raz pierwszy stanął za kamerą, przez lata był aktorem, a jego doświadczenie pomogło w doborze obsady. Znakomita jest zwłaszcza para filmowych rodziców. Arkadiusz Jakubik tworzy tu jedną ze swoich najlepszych kreacji, wcielając się w dobrego ojca, który popełnił w życiu wiele błędów i jest ich świadomy, ale nie potrafi się z nimi skonfrontować. Świetna jest także Agnieszka Suchora w roli matki heroicznie walczącej o dobre rodzinne relacje oraz Tomasz Ziętek jako młodszy, "ten gorszy" brat. Jest wreszcie Dawid Ogrodnik, który po kilku rolach zagranych na wysokim diapazonie („Chce się żyć”, „Ostatnia rodzina”) operuje w dużo niższych rejestrach i nie szarżuje. Z małych gestów i znaczących spojrzeń buduje autentycznego bohatera, któremu kibicujemy i którego ból współdzielimy. Dzięki jego talentowi i wrażliwości film Domalewskiego angażuje i porusza.

„Cicha Noc” to nie tylko najlepszy film tegorocznego Festiwalu Filmowego w Gdyni, lecz także jeden z najważniejszych i najbardziej dojrzałych polskich debiutów ostatnich lat. Domalewski splata bowiem ważne socjologiczne diagnozy z żywą historią o rodzinnych tajemnicach, o zadawnionych krzywdach i miłości pozwalającej je pokonać. W ten sposób tworzy obraz, w którym polska publiczność może przejrzeć się jak w lustrze.

O aktorach 

Dawid Ogrodnik (Adam)

Urodził się 5.06.1986 w Wągrowcu. Gdy miał trzynaście lat, wyprowadził się z domu i podjął naukę w wymarzonej szkole muzycznej. W 2012 roku ukończył PWST w Krakowie (studiował m.in. z Mateuszem Kościukiewiczem i Jakubem Gierszałem). Zdobył wiele prestiżowych wyróżnień, m.in. nagrodę za drugoplanową rolę męską (Rahim) w „Jesteś bogiem” (2014) na Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni, „Orły” za rolę pierwszoplanową w filmie „Chce się żyć” (2014), Paszport „Polityki” w kategorii „Film” (2014). Właśnie ten ostatni występ, gdzie Ogrodnik zagrał bohatera chorego na porażenie mózgowe, co było wyczynem technicznym, ale i triumfem artystycznym, wielu uznało za przełomowy. Aktor brał także udział w spektaklach Teatru Telewizji („Skutki uboczne”, „Bezdech”, „Brancz”, „Rybka Canero”, „Wizyta”). Stale współpracuje z TR Warszawa. Zagrał tam Łukasza w spektaklu „Nietoperz” w reżyserii Kornéla Mundruczó (2012). Jest laureatem nagrody aktorskiej za rolę w przedstawieniu „Babel 2” na 29. Festiwalu Szkół Teatralnych w Łodzi (2011), wyróżnienia „Rookie Roku” przyznawanego przez magazyn „Aktivist” (2012) oraz wyróżnienia za rolę w przedstawieniu „Bezdech” na XIII Festiwalu Teatru Polskiego Radia i Teatru Telewizji Polskiej „Dwa Teatry” w Sopocie (2013). 

Filmografia:

2005 – Detektywi (serial TV), 2008 – Żołnierze wyklęci (serial dokumentalny fabularyzowany, odc. 3: Kto dzisiaj następny), 2009 – Majka (serial TV), 2010 – Cisza (TV, z cyklu: Prawdziwe historie), 2012 – Prawo Agaty (serial TV, odc. 1/13), Jesteś bogiem, 2013 – Ida, Chce się żyć, Szukam reżysera (kr.m., dok.), 2014 – Obietnica, Lilian (kr.m.), 2015 – Ojciec, Disco polo, 11 minut, 2016 – Ostatnia rodzina, 2017 – Cicha Noc, Dzień czekolady (w realizacji), O grande circo mistico (w realizacji) 

Arkadiusz Jakubik (Zbyszek) 

Urodził się 14.01.1969 roku w Strzelcach Opolskich. Aktor, reżyser i scenarzysta, muzyk. Występował w Operetce Warszawskiej (1993–1994) i Teatrze Rampa w Warszawie (1997–2000). Lider zespołu Dr Misio, z którym nagrał albumy „Młodzi” (2013), „Pogo” (2014) i „Zmartwychwstaniemy” (2017), z tekstami Krzysztofa Vargi i Marcina Świetlickiego. Ma także na koncie płytę „40 przebojów” (2016), sygnowaną Jakubik & Deriglassoff. Członek Polskiej Akademii Filmowej i Europejskiej Akademii Filmowej. Przełomem w jego karierze stała się brawurowa rola notariusza w „Weselu” Wojciecha Smarzowskiego. Trzykrotnie zdobył nagrodę Orła (2013, 2014, 2017) za rolę drugoplanową. Z sukcesem wyreżyserował filmy: „Krótka historia o miłości” (2010) i „Krótka historia o morderstwie” (2016). Twierdzi, że najlepszym recenzentem jego artystycznych poczynań jest żona, Agnieszka Matysiak, aktorka i ceniona reżyserka dubbingu. 

Filmografia: 

1977 – Okrągły tydzień, 1979 – Cóżeś ty za pani..., 1996 –  Ekstradycja 2 (serial TV, odc. 1,6,9), 1997 – Kochaj i rób co chcesz, Boża podszewka (serial TV, odc. 12: Juryszki Wileńskie, lata 1941–1942), 1998 – Małżowina (TV), 2000 – Sezon na leszcza, 13 posterunek 2 (serial TV, odc. 2–7, 9–12, 15–35, 39–42), 2002 – Jak to się robi z dziewczynami, 2003 – Nienasycenie, 2004 – Wesele, Panienki (serial TV, odc. 2,3), 2005 – Zakręcone (serial TV, odc. 1–14, 16), Kryminalni (serial TV, odc. 25: Łowcy dusz), Emilia, Dziki 2, Pojedynek (serial TV, odc. 2–6, 8–10), Codzienna 2 m. 3 (serial TV, odc. 1, 3, 5–7, 9–18, 20–71), 2006 – Palimpsest, Kochaj mnie, kochaj (serial TV), 2007 – Faceci do wzięcia (serial TV, odc. 38: Uśmiech dziecka), Cztery poziomo (serial TV), 2008 – Rozmowy nocą, Rodzina zastępcza (serial TV, odc. 283: Policyjna trauma), Na dobre i na złe (serial TV, odc. 328: Cierpienia scenarzysty), 2009 – Dom zły, 2010 – Prosta historia o miłości (także reżyseria, scenariusz, produkcja), 2012 – Rozmowy ze śmiercią (kr.m.), Jesteś bogiem, Paradoks (serial TV, odc. 1–5, 7–13), Piąty Stadion (serial TV), 2013 – Chce się żyć, Drogówka, The Big Leap (kr.m.), Kaśka (kr.m.), 2014 – Pod Mocnym Aniołem, Małe stłuczki, Polskie gówno, Ojcze masz (kr.m.), Kochanie, chyba cię zabiłem, 2015 – Ziarno prawdy, Performer, Carte blanche, Czeski błąd (kr.m.), 2016 – Wołyń, Sztuka kochania. Historia Michaliny Wisłockiej, Jestem mordercą, 2017 – Cicha Noc, Saszka (etiuda szkolna), Ksiądz (kr.m.), Ach śpij kochanie,  Człowiek z magicznym pudełkiem, Najlepszy  

Tomasz Ziętek (Paweł)

Urodził się 28.06.1989 roku w Inowrocławiu. Absolwent Studium Wokalno-Aktorskiego im. Danuty Baduszkowej przy Teatrze Muzycznym w Gdyni. Jest związany z Nowym Teatrem w Słupsku, gdzie zadebiutował w 2005 w sztuce „Betlejem polskie” Lucjana Rydla. Wystąpił  także m.in. w widowisku telewizyjnym „Krzywy domek” (2016). Członek zespołu muzycznego „The Fruitcakes” (wokalista i gitarzysta rytmiczny)  i „The Ape Man Tales” (projekt akustyczny). W 2007 wraz z Fruitcakes zdobył Grand Prix na II Ogólnopolskim Festiwalu Młodych Talentów Niemen Non Stop w Słupsku. Indywidualnie otrzymał nagrodę publiczności.  

Filmografia: 

2010 – Tonio Kröger (etiuda szkolna), 2011 – Czarny czwartek. Janek Wiśniewski padł, 2013 – Na dobre i na złe (serial TV, odc. 545: Zmiana planów), Upload (etiuda szkolna), 2014 – Polskie gówno, Kamienie na szaniec, 2015 – Body/Ciało, Pakt (serial TV), Demon, Carte blanche, 2016 – Konwój, 2017 – Gwiazdy,  Cicha Noc, Żużel (w realizacji), Atak paniki, Kamerdyner (w realizacji) 

Agnieszka Suchora (Teresa)

Urodziła się 10.01.1968 roku w Lublinie. W 1990 roku ukończyła PWST w Warszawie. Od debiutu w roli Sary w „Komediancie” Thomasa Bernharda (reż. Erwin Axer, 1990), jest aktorką Teatru Współczesnego w Warszawie, gdzie stworzyła wiele docenionych ról, m.in. w „Wieczorze Trzech Króli” (2001), „Wniebowstąpieniu” (2002), „Poruczniku z Inishmore” czy „Hamlecie” (2016). Występowała w telewizyjnym „Kabarecie Olgi Lipińskiej”. Popularność na szklanym ekranie przyniosła jej rola siostry Basi Es w satyrycznym sitcomie „Daleko od noszy”. Jest córką polskiego aktora Piotra Suchory oraz żoną aktora Krzysztofa Kowalewskiego (mają córkę Gabrielę). Jest współwłaścicielką sklepu wnętrzarskiego A&A Bath w Warszawie oraz projektantką wnętrz i mebli. 

Filmografia: 

1991 – Panny i wdowy (serial TV), 1993 – Dwa księżyce, Jacek (serial TV, odc. Dłonie), 1994 – Bank nie z tej ziemi (serial TV, odc. 12: Puszka z Pandorą, odc. 13: Ten najlepszy), 1995 – Młode wilki, 2001 – Buła i spóła (serial TV, odc. 7: Śfinks), 2002 – Szpital na perypetiach (serial TV, odc. 10: Ojciec zastępczy), Król przedmieścia (serial TV, odc. Test na inteligencję), 2003 – Rodzinka (serial TV), Daleko od noszy (serial TV), 2004 – Na dobre i na złe (serial TV, odc. Fatalne ukłucie), Camera Cafe (serial TV), Pierwsza miłość (serial TV), 2006 – Niania (serial TV, odc. Niania porywaczka), Hela w opałach (serial TV, odc. Kobieta po przejściach, odc. Powiedz kobiecie dobranoc), 2007 – Ryś, 2008 – Plebania (serial TV), 2011 – Daleko od noszy. Szpital futpolowy (serial TV), Ki, 2012 – Ja to mam szczęście! (serial TV, odc. 46), 2014 – Sama słodycz (serial TV, 7 odc. w 2014 roku), Ojciec Mateusz (serial TV, odc. 141: Wypadek), 2015 – Mój ojciec Staś (TV, dokument fabularyzowany, śr.m.), 2016 – Druga szansa (serial TV, odc. 3: Wyjście awaryjne), 2017 –  Daleko od noszy. Reanimacja (serial TV), Cicha Noc

O reżyserze

Piotr Domalewski

Reżyser, scenarzysta, aktor. Urodził się 7.04.1983 roku w Łomży. Ukończył Akademię Teatralną im. Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie, wydz. zamiejscowy w Białymstoku, gdzie uzyskał dyplom aktora sztuki lalkarskiej (2006), wydział aktorski PWST w Krakowie (2010) oraz Wydział Radia i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego na kierunku reżyseria filmowa (2016).  Jego film „Obcy” zdobył Grand Prix na międzynarodowym festiwalu CINEMAFORUM. Autor kilku sztuk teatralnych i scenariuszy filmowych. Laureat stypendium scenariuszowego PISF. Od 2010 roku zrealizował kilkanaście etiud szkolnych i filmów krótkometrażowych, z których cztery („Ostatnia akcja”, „Obcy”, „Jedyne wyjście” i „Chwila”) były prezentowane na międzynarodowych festiwalach. Jest autorem kilkunastu scenariuszy, z których jeden („Zbliżenie”) został doceniony przez komisję PISF i objęty programem „Stypendium scenariuszowe” w 2015 roku. Jego scenariusz „60 kilo niczego” otrzymał wsparcie finansowe na realizację w ramach prestiżowego programu „30 Minut” Studia Munka dla młodych obiecujących reżyserów. Został wyróżniony na Koszalińskim Festiwalu Debiutów Filmowych „Młodzi i Film” nagrodą dziennikarzy (2017), a także  na Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni nagrodą specjalną za zdjęcia (dla Bartosza Świniarskiego) w konkursie filmów krótkometrażowych. Domalewski jest ponadto autorem pięciu sztuk teatralnych. Sztuka „Pięć metrów kwadratowych” zdobyła Nagrodę Publiczności w finale VII edycji konkursu na polski dramat współczesny „Metafory  Rzeczywistości”. Sztuka „Cisza”, wyróżniona przez jury VIII edycji konkursu „Metafory Rzeczywistości”, została zrealizowana w ramach programu TEATROTEKA. W 2014 roku był asystentem reżysera na planie filmu fabularnego „Demon” w reżyserii Marcina Wrony, a także asystentem Szymona Kaczmarka podczas prób do spektaklu „Versus” w Teatrze im. Bogusławskiego w Kaliszu. Zdobył m.in. nagrodę im. Jana Świderskiego za rolę Syna w przedstawieniu „Pieszo” w Teatrze Wybrzeże w Gdańsku w XVI Ogólnopolskim Konkursie na Wystawienie Polskiej Sztuki Współczesnej, a także nagrodę im. Jacka Woszczerowicza za rolę Teda Bundy'ego w przedstawieniu „Versus” według Rodrigo Garcii w reżyserii Szymona Kaczmarka z Teatru im. Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu na 54. Kaliskich Spotkaniach Teatralnych. W latach 2008–2013 występował w Teatrze Wybrzeże. 

Filmografia (filmy długometrażowe): 

2017 – Cicha Noc 
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